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Drożyzna. 


Jesteśmy Świądkaimi nieuzasadnionego wzrostu cen na 
attykuły spożywcze. Z dnia na dzień niewidzialna ręka pod- 
błja ceny, czem krzywdzt przedewszystkiem szerokie masy 
ludu pracującego, które nie posiadają nic do zbycia prócz 
własnej pracy. Takie praktyki niesumiennych producentów 
artykułów spożywczych, producentów i pośredników małycn 
— czy wielkich, muszą się źle odbić na organiźmie państwo- 
wym. Nie zapominajmy o tem, że znajdujemy siłę w przede- 
dniu wyborów do Sejmu t Senatu, ciał ustawodawczych, któ- 
rych wygląd zadecyduje o wyglądzie państwa ł warunkach 
życia w niem, a jaki będzie ten wyziąd przewidzieć nie tru- 
dno, jeśli szetokie masy rozgoryczone wzrostem drożyzny 
przesuną swe poglądy polityczne na lewo. 


Drożyzna wzrasta mimo, że stan zbiorów rolnych w ro- 
ku bieżącym jest na ogół bardzo pomyślny. Dotyczy to $zcze- 
gólnie kresów wschodnich t Małopolski Wschodniej, gdzie u- 
rodzaje w tym roku są wprost niebywałe. W byłej Kongre- 
sówce stan zbiorów zbożowych przedstawia się naogół le— 
piej niż w roku ubiegłym, jak również i w Poznańskiem, 
gdzie rok poprzedni był kleskowy. Bilans zbożowy układa 
stę więc bardzą korzystnie, gdyż przewiduje nadwyżkę na 
wywóz w ilości około 60 tysięcy wagonów, po całkowiten 
pokryciu kraljowege zapotrzebowania. 


W sprawie drożyzny przyszłych cen na zboże znajduje- 
my w „Gazecie Powszechnej“ organie poznańskich produ- 
centówi rolnych artykuł, który jako charakterystyczny brzy- 
taczamy. 


W związku z pomyślną sytuacją gospodarczą — pisze 
„Cazeta Powszechna” -— nasuwą stę pytanie, jak ste w roku 
bieżący ułcżą ceny ma produkty żboOżywe: Trudno fest dzis 
jeszcze przewidzieć, jak się to ukształtuje, Wielkie ośrodki 
miejskie żyją datvehczas leszcze pozostałościami z zapasów 
dawniejszych. Nowego zboża jeszcze jest mała podaż, ko 
większość młynów jest do tei pory nieczynna. Dlatego też 
notowania giełd zbożowych nie mogą być jeszcze wskazów- 
ką dla ustalenta się cen. 


Na kresach wschodnich zanotować można obecnie dość 
silną tendencje zniżkowa, ale jest to obiaw chwilowy t nie 
związany z całokształtem naszych stosunków gospodarczych. 
Naogół bowiem panuje tendencja bądź to chwilowego utrzyw 
mania cen dawniejszych, bądź nawet systematycznego wzro- 
stu tychże cen. 


Przyczyny tego stanu, nie stojącego w związku z piękny- 
mi tegorocznymi zbiorami £ wydajnością omłotu, szukać na- 
leży poza spadkiem marki polskiej., przedewszystkiem w na- 
szej błędnej polityce zbożowej. Handel zbożem pozostaje prze 
ważnie w rękach ludzi niefachowych. całego szeregu speku- 
lantów, którzy wolny handel identyfikują z paskarstwem t 
przyczyniają się do wzrostu cen. 


Fachowe instytucie  handlowo-rolnicze rozpotzadzając 
odpowiedniemi środkamt obrotowemi, mogłyby skutecznie 
przystąpić do uregulowania polityki zbożowej i umożliwi- 
tyby utrzymanie a nawet pewna redukcję cen za produkty 
zbożowe. Środków tych jednak organizacje handlowo-rolnicze 
nie posiadają, gdyż otrzymane w tym roku od rządu kredyty 
w kwocie około półtora miljarda marek są niewystatczające 
dla, przeprowadzenia racjonalnej polityki t przejęcia handlu 
zbożem z rąk ludzi niefachowych.. 

Tymczasem jednak u nas piekarze z powyższą zasadą 
zupełnie się nie liczą i ceny pieczywa podnoszą dowolnie į 
systematycznie zupełnie nieproporcjonalnie do cen t podaży 
zboża. Taki nieuzasadniony wzrost cen pieczywa daje się 
znowu żauważyć w piekarniach warszawskich w ostatnich 
czasach. Płekarze nie liczą się zupełnie z faktem dużej po- 
daży zboża z istniejących jeszcze zapasów przesziorocznych 
t świeżych z tegorocznych obfitych zbiorów i z faktem u- 
trzymania stę lub tylko nieznacznego podnoszenia się ceń na 
zboże. Ceny za chleb uzależniają od wzrostu kosztów roba- 
ctzny I cen za inne towary. W tej fałszywej już w samem za- 
tożentu taktyce tkwi właśnie blędne koło Í przyczyna ogól- 
nej drożyzny. ' 


Rolnicy I piekarze powinni już raz uświadomić sobie, że 
ktoś wreszcie must ponieść pewną ofiarę ze swolch docho- 
dów, aby umożliwić ogólna redukcję cen. W obniżeniu zaś 
cen produktów zbożowych leży właśnie konieczny warunek 
uzdrowienia naszych stosunków gospodarczych. 


(GAZETA POMC 


Prenumerata miejscowa: W ekspedyaji mies. 380 mk., kwart. 1140 mk. 

Przedpłata na poczcie miesięcznie 418 mk. kwartainie 1254 mk. — 
przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostar- 


) RSKA) 


8-1amowej 


ŻIĄDŹ, piątek, dnia 25-go sierpnia 


Ogłoszenia: 
wym na stronie S-łamowej 25 mk., w dziale reklamowym nastronie I 


CZE] 


Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszenio- 


cz 


przed tekstem 170, wśród tekstu 200, za tekstem 150, dla 


zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar- 
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: wieisz 
wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowy m na stronie 8-łam. 2 mk 
niem, w dziale reklamowym na stronie I 8-iam. przed tekstem 
12 mk. niem, wśród tekstu 15 mk, niem. za tekstem 10 mk. niem., dia 
Niemiec 500 nadwyżki. Za 
przejmule 
Rachunki są płatne w S dniach; po upływie tego terminu dolicza się 
50/, ponad skonto bankowe. 


tłomaczenie 20/, — Administracja nie 


odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszenia 


1922 i Teleton Nr. 50 i 5%. 


Regulowanie spraw gospodarczych G. Śląska, 


Min. Strassburgeer Kkonferuje w. Katowicach. 

Katowice, (Pat) Przyjechał tu p. minister Strass- 
burger. O godzinie 11 rano w gmachu województwa w obec- 
ności p. wojswądy Rymera odbył minister konferencię z 
przedstawicielami przemysłu gótnośląskiego. Obie strony po- 
ruszyły szereg kwestjt dotyczących nłedomagań życia go- 
spodarczego. Wypowiedziano się zgodnie za koniecznością 
współdztałania społeczeństwa z rządem w dziele doprowa- 
dzenia do należytego stanu kolejnictwa i aprowizacji na G 
Śląsku. Szczególnie domagano się zniesienia cel, które hamu- 
ją dowóz odnośnych towarów z zagranicy, a których z głębi 
Polski dowieźć nie można. P. min. Strassburger w przemó- 


Stwierdzenie konieczności nawiązania stosunków handlowych 
z całą Połską, 

Katowice, (Pat.) Dnia 23 bm. w czasie dyskusji ja- 
ka się wywiązała na konferencji p. min. Strassburgera z 
przedstawicielami górnośląskiego przemysłu t przedstawicie- 
lami robotników górnośląskich, zwrócono uwagę na to, że 
kupiectwo tutejsze nie było przygotowane na zmianę do- 
stawców. Kiedy po pewnym czasie zasoby towarów na G. 
śląsku wyczerpały się, na całym Śląsku polskim opustoszały 
sklepy i magazyny. Stwierdzono, że niektóre artykuły znaj- 
dmiące stę poddostatkiem w innych dzielnicach Polski, nie 
były sprowadzane na G. Śląsk przez mielscowych kupców. 
Zorjeńtowali sie w tem obcokrajowi kupcy t postarali się o 
dostawę brakujących artykułów. W sklepach katowickich 
można było otrzymać angielskie wyroby tytoniowe, podczas 
gdy wyrobów monopolowych polskich lub prywatnych z Po~ 
znańskiego t b. Kongresówki dostać nie było można. 


Ruch gudgraniczny na G. Śląsku zostanie wkrótce przywró. 


A cony | 

Katowice, (Pat) W Bytomiu odbyła się konferencja 
pomiędzy pruskim prezydentem republiki opciskiej a woje- 
wodą Śląskim. W wyniku tej konferencji postanowiono, iż o- 
gloszenie przepisów w sptawie t. zw. karty komunikacyjnej 
nastąpi później pp nadejściu wskazówek od władz central- 
nych obu państw. Wydanie kart granicznych dla ruchu w 
obrebie 5 kilometrów od granicy po obu stronach, nastąpi 
skoro tylko zostaną wydrukowane odpowiednie formularze. 
Termin wydawania kart ogłoszony będzie później, jednak- 
że wydawanie must być ukończone do dnia 1 października 
b. r. Aż do tego czasu ważna jest do przejścia granicy tak 
po sttonie polskie jak i niemieckiej ostemplowana karta le- 
gitymacyjna. 

Z prezydium Rady Ministrów. 

Warszawa. (Tel. włąsn.) Na piątek zapowie- 
dziana jest konferencja p. prezydenta Nowaka z delega- 
tami żydowskimi z Wilna dr, Wegockim i dr. Szubu- 
dem w sprawach szkolnych, oraz b. Andrzejem Łuka- 
szewiczemm, prezesem Centralnego Ukraińskiego Komi- 
tetu w Polsce. 


£Z całej Polski. 


— “t Pomań, (Napad i morderstwo). W nooy, |Ś 


w ubiegły piątek uzbrojeni bandyci w liczbie sześciu 
wtargnęli do domu Piotra Karasiewicza w Dębowie w 
pow. mogileńskim i celem stororyzowania obecnych dali 
kilka strzałów z rewolwerów. Strzałami tymi raniona 
została Śmiertelnie żona Karasiewicza. Następnie ban- 
dyci związali wszystkich'i przystąpili do rabunku. Zra- 
bowali oni 100 tysięcy mk. gotówką, dwa pierścionki i 
parę trzewików. Dokonawsży rabunku, bandyci zbiegli 
w stronę Gniezna. Tam teź odwiezżiono ranną 
Karasiewiczową, gdzie zmarła po operacji. 

Masowe zatrucia grzybami. W Nakle 
zatruła się cała rodzina Arndtów, jedno dziecko umarło 
pozostali członkowie rodziny są poważnie chorzy. Jesz- 
cze tragiczniej zakończyło się zatrucie grzybami w. 
Mroczy. gdzie zmarło z tego powodu 5 osób, 6 innych 
walczy ze śmiercią, 

Rafinowany złodziej, oszust i szpieg. Przed 
1 izbą karną zasiad Jan (Hans) Herzberg z Grudziądza. 
Akt oskarżenia zarzuca mu, że dopuścił się kradzieży 
i kilkakrotuego oszustwa. Jak rozprawa wykazała, o8- 
karżony żyd uprawiał jako patrjota niemiecki, wielkie 
szpiegostwa na rzecz Francji. Sąd skazał podsądnego 
na 20 miesięcy więzienia, 


i 


wieniu swojem zaznaczył, że Polska jako kraj o dążeniach 
pokojowych t hotdująca zasadom szczerze demokratycznym 
nie wykotzysta przyłączenia G. Śląska do Macierzy dła ce- 
lów militarnych, Dalej p. minister Strassburger zilustrował. 
co rząd polski dotyczas uczynił t czego jeszcze zamierzą do- 
kónać, aby przemysł górnośląski w niczem nie ucierpiał $ 
mógł konkurować z przemysłem zachodu. P. minister zam 
znaczył, że zwiedził przemysłową część G. Śląska. ł będzie 
miał sposobność bezpośredniego zetknięcia się z tutejszym 
ludem pracującym, osobistego przyjrzenia stę jego płacy i 
aphanta jego egi 


Delegat Polski do Pragi. 


Warszawa. (Tel. własn) Wobec tego, że p. 
Skirmunt nie przyjął proponowsnej mu misji na przed- 
stawiciela Polski na konferencję Małej Fntenty w Pra- 
dze wyznaczony został p. Piłtz, poseł polski przy rzą- 
dzie czeskim, od dwu tygodni bawiący w Warszawie 
"KA z niepomyślnym stanem spraw polsko-cze= 
skich. 


P. Piltzowi towarzyszyć ma p. Hembel, zastępca 
uaczelnika wydziału śŚrodkowo-europejskiego. obecnie 
podczas urlopu p. Ładosia, kierujący tym wydziałem, 


każdym polskim domu 


powinna znajdować się gazeta o zasadach 

chrześć.-narodowych, która broni interesów 

tak robotnika jak inteligenta i rolnika; 
gazetą taką jest 


ÓW A 


„olos Pomorski 


KANALDAN AANER NAAA 


jedyne na Pomorzu pismo codzienne o cha- 

rakterze wybitnie narodowym i chrześci- 

jańskim. Podaje najświeższe wiadomości 
: z całego kraju i z zagranicy. 

„  Najodpowiedniejsze pismo  ogłosze- 
niowe dła P.P. Kupców, Rzemieślników, 
poszukujących pracy lub pracowników, 
R coś szybko sprzedać względnie 

upić, 


„ama ama 4 
WEETTT ZZOZ 


snas dodatek dia dzieci 
„Swiatek Miodzieżyć 


Abonament miesięczny 
z przesyłką pocztową 218— miki 
Zamawiać można na każdej poczcie, 


w agenton u listonoszy i w Administracji 
Gt. Pom. Grudziądz, Groblowa, 


- Monujcie „Głos Pomorski“ 


Marzą o odwecie! 


Nispohamawaną żądze odwefy żywią Niemcy tak 
wobec Francii jak szczewólnie wobec Polski „Die 
geraubteń Gebicte" — ziemie zrabowane — taka figu- 
ruje rubryka stale w ich dziennikach, np- w „Danziger 
Aligem. Zejtumg” w „Weichselzeltune , wychodzącej w 
kwidzynie, we wszystkich gazetach wszechniemicckich, 
a nawet centrokatolickich Prus Wschodaica w całych 
Niemczech. Ę 

Kiedy kto u nas Zwraca uwage na wiszącą nad na- 
mi nad Europą wieczną groźbę niebezrieczeństwa 
tiemieckiego. kiedy demaskuje niemieckie plany odwetu 


i konstatuje ten fakt oczywisty, że niemiecka psychika | 


powojenna pozostała taka sama jaka była przed wojną, 
prasa niemiecka nazywa to obiawem bezrozumnego 
polskiego szowinizmu. rzuca gromy na bolskich heca- 
rzy nącjonalistycznych, którzy sieja tylko nienawiść ku 
Bogu ducha winnym Niemcom, a na gruncie połskim 
przeszkadzają zgodnemu współżyciu niemieckiej mniej- 
bzóści narodowej z reszią ludności. 


Tymczasem gdzie jak gdzie, ale właśnie w Niem- 
czech na całej przestrzeni od Renu do Odry i od Bałtyku 
do Alp, odżywają przedwojenne upiory nacjonalizmu, mi 
itaryzmu imperializmu i kalzzryzmu, rozbrzmiewa już 
w gestach słowach i czynach przedwojenna buta, roią 
się dawne sny o niernieckiem „Weltreich'u*, peprzedzo- 
nem przez zwycięski „Revanche-Krieg”. A nad tem 
wszyśtkiem góruje jakaś kezmierna, straszna nienawiść 
ku wszystkim, którzy ośinielili wię stanąć wpobrzek za- 
borczym planom niemieckim,  zniweczyli rojenia o 
wszechświatewem władztwie .narodu panów“. 

W. „Ostpreussische Zeitung“ w artykule pod tyiu- 
tem: „Nienawiść Arbogasta* (Arbogast, germanin, wódz 
ces. rzym. Teodozjusza w IV. wieku) czytamy: „Bła- 
znami i zdrajcami są ci, którzy nam poważnie radzą, 
abyśmy się pogodzili ze stosunkami. wytworzonemi 
przez traktat wersalski My z niemieckiego kraju. który 
nam wydarto, zrezygnować nie możemy, my tego. co 
gwałtem od nas wymuszone, nie przebolejemy. Bła- 
znami į zdrajcami są ci, którzy dziś do nas z pacyfistycz- 
nemi głupstwami przychodza. Prawda, przebić głową 
muru nie możemy. musimy doczekać się naszej chwili. 
sdierny opór także ;est bronią.... Nie wahajmy się tego 
wypowiedzieć. Acbogast każe nienawidzić! Nienawiść 
jedynie ratować nas może”. 

Z niemieckiego kraju, który im wydarto, nie mogą 
ztezygnować. Z iakiegoż to kraju? Z Alzacii i Lota- 
ryngii, które zagrabili 50 lat temu? Czy może z Wiel- 
kopolsły i Pomorza, które zagarnęli po zbrodni rozbio- 
rów? Ktokomu te kraje wydzierai? Dziwne zaiste poje- 
cia i dziwny skład mózgów świadczy o zupełnym zani- 
ku zmysłu moralnego 

Nie przebcieją tego, —- pisze K. Kierski w „Dzien. 
Pozi“ — co gwałtem od nich wymuszono. Wojne 
sprowokowali i przegrali, ate nie chcą zwracać tego, co 
ztabowali, nie chcą wynagrodzić szkód wyrządzonych. 
Żądanie, aby choć część tego zwrócili i wynagrodzili, 
wazywąją wymuszeniem. Jakżeż inaczei brzmiałyby 
warunki pokoju, gdyby go oni sami w razie zwycięstwa: 
rodyktowali! 

Nienawiść jedynie ratować ich może. . 

z Jakoż tą nienawiścią, tą żądzą zemsty i odwetu, 
dyszą cale teraźniejsze Niemcy. Kto w ostatnich cza- 
sach podróżował po tym kraju, tego musiało uderzyć 
ogromne rozpowszechnienie rozmaitych fantastycznych 
opisów i powieści. Są to książki tanie i popularne; roz- 
chodzą się w setkach tysiecy egzemplarzy. Tytuły 
sensacyjne „Dzień sądu“, „Przyszła wojna“, „Rok 1934" 
„Zmartwychwstanie Niemiec“, „Początek niemieckiej 
BU dziejów“ itp. A treść ich? Mniej więcej jedna- 
owa. ć 
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Powieść historyczna. 85 

— (o powiadasz...%; nie może być... — przeczy! 
w pomieszaniu Ościk. 

— Jako „nie może być*, kiedy było. Kurzyli już 
moskiewskiemu polacy pod same nozdrza, i byliby Groż- 
nego pojmali, jeno wieść się rozniosła, iż w Starzycy 
wielkie wojsko otacza cara, co i nie prawdą było; ale 
Radziwiłł ze swą lekką chorągwią nie ryzykował nacierać. 

Sfrasował się Hrehory, słysząc to, co na zamierze- 
niach jego niepomyślnie odbić się mogło. 

A Mirowski właśnie powiadał: 

— Przódzi trzeba było, panoczku, poczynać nasze, 
zaraz po nawrocie panny do Buławów, raiłem przecie, 
B teraz już nie pora... 


Usprawiedliwiał się Ościk: 


— Kiedy... sposobności naczekiwałem, by z nią... 
że to po dobrej woli, nadzieję żywiłem otrzymam jej 
zgode... bych nie narażać, ószczędzić onych trwóg, które 
teraz cierpi...  Powiadasz, Mirowski, że pora mało 
sposobna? Zali car ugości nas, jako obiecywał...? — 
niepokój widniał mu w zmęczonej twarzy. 

— Może moskiewski i wyprawi wielki festyn; do 
pokoju kioni się pono. Rozpowiadają mużyki i bojary 
tutejszę, iż ugodliwy widzi się teraz Groźny, chylący 
ku żądaniom króla Batorego. 

— Chyląoy.. — pokrzepionym głosem wtórował 
Ościk. 

— Pono, pono. A że do was, panoczku, ma on 
i sprawy jakoweś, o czem mi sam powiadał, to dotrzyma 
© bietnicy i.ugości- was suto, Jeno raczo.jedźcie wy do 


GŁOS POMORSKA 25-go sierpnia 1922 re 


Rzecz dzieję się zazwyczaj między 1930 a 1950 ro- 
kiem. Pewien stary profesor chemii albo fizyki (co kto 
woli) jednego z uniwersyłetów niemieckich dokonał 
wiekopomnego odkrycia. Po długich doświadczeniach 
i poszukiwaniach udało mu się wynaleźć nowy gatunek 
gazu lub nieznany dotychczas rodzaj promieni (zależnie 
cd upodobań autora). zdolnych de niszczenia nietylko 
już wojsk, ale całych narodów. Następuje dawno upra- 
gniona chwiłą. Po kiiku tygodniach leżą u stóp Niemiec 
zniszczone i pokonane Francia, Polska i Czechy (dla 
Anglii niemiecka literatura rewanżowa jest wzęłedną). 
rfohenzollernowie wracają „Państwo boiaźni Bożej“ i 
dobrych obyczajów staje się panem świata. Niemiecki 
Han Bóg cieszy się į błowosławi. 

Treść tych wydawnictw. jak widzimy, jest nader 
niewyszukaną, ale za to. bardzo Ssympiomatyczną. 
Uprzedza bowie najgerętsze praznienią wpółczenych 
Niemców, charakteryzuje całą głębie ich duszy, obnaża 
calą ich „moral insanity“, pozbawioną już wszelkich 
wzgiedów i skrupułów. „Urządzimy świat tak, jak się 
nam będzie podobało, a z tymi, którzy będa dla nas nie- 
dogodni lub którzy ośmielą się stanąć wpeprzek naszym 
zamierzeniom, ceremonii sobie robić nie bedziemy“ — 
czytamy w iednej z takich książeczek 

Taką lekturą „krzepi sie“ w Niemczech zwątpiate 
serca setek tysiecy czytelników, na takiej lekturze 
wychowuje sie całe młode pokolenie Niemiec. Opty- 
niści w Europie diczyli aa to młode pokolenie Budo- 
wali na niem nadzieje na moralne odrodzenie nowych 
Niemiec, które wyprzysięgną sie dawnych zbrodni, o- 
czyszczą swą duszę i przestaną zagrażać wolności i po- 
sojowi świata. Czyż jednak wobec tego można się łu- 
dzić, aby to nowe pokołenie, peione od naimłodszych 
lat jądem nienawiści, było inne, aniżeli jego ojcowie i 
dziadowie ? . i 

A wiec niech Niemcy sie nie dziwią, jeśli ci. co ich 
gruntownie poznali, kiwają smętnie głowami. gdy mo- 
wa o ich pokojowych zamiarach. Wolności świata nie 
zagrażać nie będzie, jeśji się zmieni psychika niemiecka. 
A do tego jeszcze daleko, 


ny, powstałych na ciele naszych inwalidów. nikt nie 
zdoła zwrócić wdowom i sierotom drogiego sercu ich 
żywiciela. Ofiary, przez te siostry, przez tych braci 
ia ołtarzu Ojczyzny złożone, na wszystkie czasy pozo= 
staną ofiarami. 

U. nas niestety Państwo obowiązków tych nie wy= 
vełnialo. Prawda; że ga barki jego spadł przy pow- 
kowicie, chociaż smutku zupełnie usunąć nie jesteśmy 
w stanie, to jednak bói, zatruwaiący życie inwalidów i 
wdów. w znacznym stopniu niożemy załagodzić. 

Do tej czynności przedewszystkiem powołane jest 
Państwo, jako ien czynnik, w którego służbie powstały 
powyższe oiiary. Państwo powinno usunąć wynikają- 
cą z niezdolności do pracy strate zarcbków, powinno 
zastąpić utracone członki ciała sztucznemi, leczyć i 
szkolić inwalidów i zaopatrywać ich w warsztaty pra- 
cy. Ten Sam obowiązek mą Państwo w stosunku do 
wdów i sierot. Ono powinno przejąć rolę utracenego 
żywiciela, o ile chodzi o zapewnienie utrzymania. 

Chociaż mie możemy wynagrodzić tych ofiar cal- 
staniu ogrom prac innych około utrwalenia podstaw 
raszego bytia prawda, że wiele bylo trzeba zrobić, co 
nie cierpiało zwłoki, prawda i to, że młoda nasza ad- 
ministracja nie umiała zdobyć tych fuadunszy, których 
wykoranie powyżej nakreślonych zadań państwowych 
w stosunku do inwalidów i wdów wymaga, A jednak 
przy dobrej woli i przy unikaniu zgoła niepotrzebnych 
i kosztownych a jeduak wykonanych eksperymentów 
(wyprawa pa Kijów, reforma rolna. monopol! tytonio- 
wy itp.) było można dla najlepszych dzieci Oiczyzny, 
zrobić o wiele więcei. aniżeli się zrobiło. 

Rząd, który Państwa naszego jest sternikiem 1 
stróżem, tłomaczył się zawsze brakiem dostatecznych 
pedstaw prawnych, a gdy je Sejm Ustewodawczy w 
dniu 18 marca 1921 r. uchwali! (ustawa o zaopatrzeniu 
„inwalidów wojennych i rodzin po polegivch), niejasna- 
ścią tych podstaw. 

. Przed 2 tygodniami Seim po gorące: debacie wszy” 
stkie niejasności usunął, uchwalając do starej ustawy 
nowelę. I obecnie Rząd będzie mógł pokazać, że zro- 
zumiał swój obowiązek. 

Nareszcie! 

Trzy lata przeszło inwalidzi woienni, wdowy i sies 
roty czekąli na załatwienie ich pilnej sprawy. sprawy, 
iórej załatwienie uważają wszystkie krale europejskie 
iako najprzedniejsze zadanie Po 3 latach doczekały się 
ofiary wojny i obowiązku uznania swych praw. Daj 
Boże, aby po uciesze zrozumiałej, jaka zapanowała pa 
piątkowej uchwale w kołach zainteresowanych, nie na- 
! siąpiło nowe, okrutne rozczarowanie, 

Niechaj i na to baczy Społeczeństwo, niechai sit. 
nym niaciskiem swej opinii zmusi władze naczelne do 
wykonania zobowiązań. 


Uchwsalenie ustawy inwalidzkiej nie zwalnia spo- 
leczeństwa od obowiązku pomocy inwalidom ji  wdo-, 
wom. Na tem polu leżą bowiem tak olbrzymie zadania, 
że Żadne państwo, chociażby .najidealniej rządzone i 
urządzone, wszystkim tvm zadaniom własnemi siłami 
Tych ran, zadanych przez wojnę społeczeństwu sprostać nie jest w stanie. Tu pomagač musi wspól- 
naszemu, nic i nikt na tym Świecie zagoić nie jest w | praca społeczeństwa, której u nas dzięki Bogu nie brak. 
stanie. Nikt nie zdoła usunąć w zupełności śladów woj- 
Starzycy, a po zaślubinach rwijcie zpowrotem, co pary 
w koniach! Wojna przecie na tych ziemiach; nie wiada, 
co się jeszcze przygodzić może. 

— Jutro, zaraz jutro podążym dalej.. A ty? już 
z nami nie pojedziesz? — bezradnie trochę pytał. 

— Ja nawrócę do Kowarska, koniska zdrożone, 
dni parę popasać tu muszą. Panowe są wypoczęte, 
pośpieszą ostro. A tam zaś, do samej Starzycy jeno 
sadyby, te chłopskie futory, — większego popasu nie 
najdziecie. 

Dzień teraz krótki -— frasował się sługa — jednym 
zamachem nie przebieży się całej drogi. Choć zatrzy- 
mywać się nie trza, a tylko małe postoje, dla wytchu 
końskiego starczą, że i nocą, niech pachoły świecą gło- 
wniami, a jedźcie; to nadedniem dobierzecie się do 
starzyckiego zamku. 

— Uczynię tak, uczynię — przyrzekał, ale było 
widać, że co inszego ma w pomyśleniu. 

Jął chodźić po swej bokówce, stąpań nawet nie 
cisząc, głowę pochylił, ramiona wzniósł, obie ręce wło- 
żył w kieszenie hajdawerów. } 
Pogrążon dumaniem niósł się od okna do drzwi 
i z powrotem. Wyraz oblicza mu się naostrzył, oczy 
płomieńmi zajęły. Nagle stanął przed sługą. 

— Mirowski! ja-ż tam pójdę... do niej... Słowa, 
które jej rzeknę razy wiele odmieniałom — wiódł 
z podnieceniem — a teraz znowu... inne mi... z Serca... 
wielce maiłujące.,. że... przebaczy.. daruje... Ja-ż do 
niej już pójdę, Mirowski. . 

-—— Pora, panoczku, pora — przytwierdził wiernik. 
Sprostował Hrehory swą wielką, do powały sięga- 
jącą postać, odetchnął, raczej westchnął z ciężkiego 
serca, przybladł, na licu zaląkł się nagle, ale ruszył 
przez próg. 

Ciemnię Ślepiącą miał w oczach, gdy rękę kładł 
na skoblu drzwi, zamykających świetlicę Bieleckiaj, 
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O pomoc dla inwalidów 
wojennych, wdów i sierot. 


Woina, która przez 6 lat zamieniała urodzajne po- 
la i łany polskie w stepy bezludne, niszczyła miasta i 
słoła, a kwitnące niegdyś osady obracała w popioły i 
zgliszcza, skończyła się zwycięstwem Polski, bo jej 
zmartwychwstaniem. 

Stopniowo kraj nasz wraca do równowagi; z po- 
piołów i zgliszczy dźwiga niestrudzona ręka ludzka 
nowe zagrody; blizny, powstałe na ziemiąch polskich 
niezliczonymi okopbanń i rowami stopniowo nikną. 

I tak wojra, mimo okropności swoich idzie, powoli 
coprawda, ale stałe w zapomnienie. 

Pozostawiła ona iednak w społeczeństwie rany, 
które się tak rychło nie zagolją , pozostawiła nam w 
spadku tysiące braci, którzy zdrowi wyruszyli na bój, 
a wrócili okaleczeni, do pełnej twórczej pracy przy sta- 
rym warsztacie już niezdolny A tysiące nailepszych 
synów Polski nie wróciło wcale. Na obcych często 
ziemiach kula inordercza przecięfa pasmo ich życia. 
Tych bohaterów pokryła ziemia. W domu pozostały w 
igdostatkach niezaopatrzone wdowy i sieroty, 
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Rozwart je. 

I wneć zachwiał się całem ciałem od siłą wrażenia, 
kiedy ją ujrzał u okna siedzącą. 

Zdało się, że się rzuci do jej nóg. 

— Waść tam, u proga! — przykuła go do miejsca 
władczym rozkazem głosu i ruchem ręki, wyciągniętej 
sztywno od ramienia po dłoń. 

Ze pozostał tuż u drzwi zawartych, na ich zaprożu, 
rozdzielon od niej całą długością świętlicy. 

Tylko te oczy pół przytomne wisiały mu na oblicza 
Halzuchny, 

A rysy dziewicze były zmienione: coś je zesztywniło, 
zdrobniały, powłekała je bladość, nie lęku, — nawet 
nie cierpienia, lecz bladdść jakoby Śmierci, bo i usta 
dziewczęce bielały, nie zróżnione barwą od całego 
oblicza. Oczy tylko miała w dnach, cieniem pogrążone, 
jakieś szkliwo na nich błysżczało, po przez które wy- 
razu ócz rozeznać nie było można. Wiało od niej 
czemś, „na lód zastygłem. 

Wyczuł to wszystko Ościk, ranami po sercu mu szło, 

Zabełkotał od wewnętrznego dygotu: 

— Waćpanno... nie trwożcie się... wam nie złego... 
ja tu stróż... nie trwóżcie się... 

Rzekła przecinającym głosem: > 

— Trwoga po waszej jeno stronie; — po mojej 
jest krzywda — ostatni wyraz zagłośniał twardo i mocno. 

— Dla Boga! co powiadaciel.. żadną miarą... 
nijaka krzywda... Jezusie! nie mówcie tak... 

I raptem runai na kolana, gdzie mu nakazała 
ostać, u zaproż, na krańcu świetlicy, w której już chy- 
lilo się światło mierzchnące. 

Ręce ku niej wyciągnął, po ogromnej twarzy leciało 
mu łkanie, łez pozbawione.  Wzruszeniem  targany, 
mówił chrypliwym, bezdźwięcznym głosem: 
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Ostatni aki komedji Sląsko-pruskiej 
ANI GR AOMECJI SIASEO-MUSAIEJ, 
ień | A arz 5 elka Madeja told 

Dzień 3. wtześnta zakończy krwawą komedię na Śląsku ze a, R KILER e Żyj Pep A 
Opolskim. W dniu tym ma ludność zadecydować, czy G. Śląsk Í 7 I "DY 1/ 103 i dmami następująco pismo M, i 
bozostały przy Rzeszy Niemieckiej ma uzyskać autonomię: | % anel „1 391/2 e TEN | 8 m def 
dającą mu prawa adminisiragcyine niezależnego państwa] „|. Obec coraz Częściej powtarzających się pisem- 
twiązkowego, czy też ma pozostać i nadał prowincją pru- | nych 2nterweneji Związku w sprawach dotyczących 
z 
l 


roszczen poszczególnych pracowników kolejowych, 
wrmkaiseych z ich stosunku służbowego, zawiadamia 
IM. K, Z., iż tego rodzaju pretensji winni pracownicy 
kolejow: dochodzić bezpośrednio u wiaściwych władz 
kolejowych, przyczem pracownicy pozusta aGv w czyn- 
j nej siużbie muszą przestrzegać zwyczainej drogi służ- 
| bowej. ' u 

Odnoszenie się w takich sprawach do poszcze- 
gólnych Dyrekc1 kol. czy też M, K. A za pośrednie- 


Niemcy spełniają więc jakoby swe przyrzeczenia plebis- 
tytowe. Spełniają je jak wszystkie przyrzeczenia spełniać 
twyczajni: periłdnie i brutalnie. Rezultat głosowania jest | 
dziś już przesądzonym. | 


Dawni obrońcy separatyzmu śląskiego, jak sławetny U- 
$zka i kumpani „Woli Ludu“, owi gorący „Górnoślązacy i 
Asem patrjoct lokalni a w rzeczy samej kreatuty Ber- 
, Zawrócii błyskawicznie z drogi 'dotychczasowej hipo- JE EA 4 7 Ii 
kryzji t szczerze już rozkazułą powrót na słodkie b oj- twem Źwiasków, lub też samych e Związków TES 
Czyzny pruskiej. Jaką zaś rolę w „plebiscycie“ tym odegra- | ŝtepstwie "nteresowanych pracowników musi hważać 
lą pruskie sfery rządowe z prezydentem opolskim Bitta, ja- | M. K. Z. jako. wogóle niedopuszczalne $ nie ovjęte 
ko komisarzem głosowania na czele, o tem wątpić nie mo- | Uprawnieniami przyznanemi poszczególnym Zwią- 
tna. Gdy jeszcze i socjaltści niemieccy wytargowawszy po- | Zkom. a Ww odniesieniu do pracownik*w pozostających : 
zorne i małoznaczne zteszią prerogatywy dla Śląska jako | w czynnej służbie za sprzeczne z obowiazkami tychże 
browincji, oświadczyli, że „za auionomją głosować nie war- | pracowników do zachowania wspomnianego toku in- 
to“, stała stę sytuacja równie jasną jak — dla Polaków tam- | stancji, Z tych zatem powodów, jakoteż z uwagi na 
tejszych beznadziejną. to, z każdy pracownik, czuąc sięukróconym w swych 
Rządowi pruskiemu udało się utworzyć jednolity front | prawach ma zapewnione w toku stancji i odniesie- 
tiemieckt za wcieleniem Śląska do Prus. Z tego zasię prosty | nie się do M. K Ż jako najwyższej władzy kolejowej, 
wniosek, pas zużyty zresztą już przez prasę niemiecką Ma 0- prośby 1 żalemia wnoszone ża pośrednictwem Związku 
krzyk bojowy — że „kto za autonomią — ten Polak". A Po- | któremu przysiugu,e tylko prawo imterwenci w spra- 
faktem nie tylko być lecz İt nazywać się na Śląsku, to wyda- | wach ogólnej natury, a więc dotyczących ogółu koleja- 
nte się w krwawe łapy orgeszowych siepaczy, to utrata | rzy lub też poszczególnych grup tychże jako całości 
wszystkiego, życia, mienia t rodziny w najlepszym razie u»ji nie będu merytorycznie rozpatrywane, ani nie będzie 
słeczka do Polski. Komuż więc stanie na to odwagi? Głoso- | na nie udzielana jakakolwiek odpowiedź czy to intor- 
wanie jest wprawdzie „tajne“. Niestety lud górnośląski aż | wenjującemu Związkowi, czy reż proszacemu za po 
nadto dotkliwie cierpieć mustat i za „tajność” plebiscytu, któ | średn'ctwem Związku pracowmkowi. Pudpis Eberhardt. 
p ać 05 AM LE 2 Ni rt aa Już niejeđuokrolnie usitowąłly władze kol. odebrać 
t ch. Szlachetna poltcja pruska dość dotąd, jak ptzy ka- ; p > ` E SOA 7 £ 
ii gliwiekich I rA dała dowodów, że chronić e 3 pik p ię PME Low RAZA ti 
SSE zbrodnióty bd karf. spotykały się z en rgiczuym protestem pracowników 
. 5 Kolejowych. Ozyż Związek potrzebowałby interwen- 
Umiejętne przystosowanie metod periidnych do wrodzo- | jować w sprawach zawodowych swych członków, 
hej krwiożerczości pozwoli więc Prusakom zdobyć zwycię- gdyby wydawane rozporządzenia władz kol. były grun- 
stwo. A jak bolesną t smutną będzie utrata autonomii dla Po- | townie obmyślane i odpowiadały warunkom pracy i wy- 
laków śląskich, o tem dziś nawet t pomyśleć jest gorzko. | nagrodzenia. Wspomnąć tyłko o ustawie vaazdtetrowa- 
_ Posiadając AC A ze. kw policje i zj ia sla- | nia. Jak 'niesprawiediiwie potraktowała ona kolejoweów 
ską, mogliby Polacy choć w skromnej mierze zdobywać wa-| |, = R APAE A, 3 ak m 
Doa ras dla życia narodowego. Mogliby zyskać ję- | x g CIm Ba rri W pane a: k 
zyk polski w szkolnictwie, administracji, mogliby zrzeszač koca w GW ae upogażyła „jedne 1 te 4 y bła. 
ytę swobodnie w. towarzystwach, mogliby co najważniejsze | 8098 W różnych dzielnicach. Wszelkie prośby i bła- 
żyć w: spokoju i bez obawy. przed pałką i bagnetem pruskłe- | gania poszczególnych pracowników, ozy też kategorji 
to szowinisty. | całych o rewizję tej ustawy mimo uchwały Rady Min. 
miedzi — ;4 rae c makijaz 9 IK, ara Zaatom dA 
tuje im wszelkie swobody. Biada jednakże temu, ktoby kiedy Male "PA ł RoE k ja aE A p jwyrń 
koliek niepomny na słowność pruską na spelnienie tych jowi już lata całe na załatwienie tye „TORZCZGL. . 
Stosy prośb i memorjałów w tej choćby sprawie piętrzą 


"jęk pi 3 ww "= k „ | siẹ po biurach i szafach w Dyrekcjach i M. K. Z. cze- 

Sytuacja jest beznadziejną. Wszyscy ci, którzy mogliby | kając łaskawego oka refsrentów. Ileż westchnień, łez 
byli stąć się przywódcami w walce ludu śląskiego o swe pra- 1 j cierpień zawierają. Czyż Związek, mając za zadanie 
wa, zostali już wprzódy groźbą. przemocą lub zabójstwem u- | stać na straży interesów kolejnictwa polskiego i obrony 
smieci Na całym Śląsku polskim niema dziś ani jednej pia- | jogznych spraw zawodowych swych członków, może je 
cówki narodowej, kulturalnej, ant jednej choćby tylko gospo- zbagatelizować i być bezczynnym? Niejednokrotnie 


darczej. Wszystkie banki, „Rolniki”, wszystkie towarzystwa | l , i > 
nawet zawodowe, przestały istnieć. A z tych co ed Związek łagodził rozgoryczenie swych członków i ratował 


być się odważyli w „wolnej“ republice pruskiej 60000, do- | nstjcję i prestige „władzy w krytycznych chwilach. 
słownie: sześćdziesiąt tysięcy —- wysgmano z kańczuziem w? Przyznaje to „społeczeństwo i władze same. Związek jest 
reku do Polskt. stale łącznikiem pomiędzy władzą a pracowmkami ko- 


d j h a lejowemi. 
Pod kątem widzenia właśnie tego „plebiscytu o auto- i Oto 1 art przyznanych Związkowi przez M. K, 
normmje'* należy zrozumieć ostatni terot orzeszowców. Umie- i 


lętność w załatwianiu spraw wewneętrzno-państwowych krwią aa AAS RAA Hide OED a 
t pięścią, z której.acz pod wezwaniem „walkt o całóść Prus“ LURA wiąze giejowców jest upra 


wb „posłannictwa kulturalnego“ rząd pruski słusznie dum- 
tym być może it tu przyniosła obfite owoce. 


Nienawiścią prawdziwą i sfalszowaną, Niemców do Po- 
łaków, kierowane przemyślnie tak: że do głosowania nie sta- 
nie z Polaków 60000 najtepszych tych, którzy ze sobą por- 
wawszy małoduszną resztę, zagrozić by mogli Prusom utra- 
tą tak idealnie dotąd eksploatowanej prowincji. 


EZ WZ Z ZOZ, ORZEC DZ DAE ZZ PRON O DOZ ZZA O ZA TAA EZIO DZA ROZPO, TAAA. ZZA ZACZ OZ OAZA SREE ZZOZ 


Województwo sprowadza lekarzą z Warszawy dlą po- 


Rezultat głosowania jest więc przesądzony a tryumf pru- 
ski nazbyt pewny. A nam, wolnym braciom tych setek ty- 
stęcy gnębionych, spotwarzanych Ślązaków, nie niestety nie 
rostalo prócz bezczynnego protestu przectw gwałceniu. praw 
przyrodzonych naszych współbraci i zapamłętanin sobie raz 
leszcze tego czynu niedoszłych — „panów, wszechświata”. 


sewódzka pozwoliła mu przez miesiące gospodarzyć 
br. wtzadza Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego nowe 


bez jakiejkolwiek kontroli. 
b aye À Nie o Biasa, tego filara ludowców į przyjaciela N. Z 
toczne męskie kursy seminarjalne maturalne | na pomocnicze 
iły nauczycielskie, na które przyjmie się kandydatów po 


i 
ratowania gospodarki na Śląsku. | 
„Głos Śląski” pisze: Rząd wojewódzki jest „bardzo“ | 

demokratyczny. Największe wpływy w tym rządzie ma 

N. P. R. Jak naszem województwem ta demokratycz” 

na władzą rządzi najlepiej widać na cenach żywnościa= 

wych i na świętowaniu w kopalniach. 

Wiemy, że znany witosowiec, głośny > 

Ru. tu chodzi. Ale tak, jak funkcjonuje aprowizacia. tak 

7 : funkcjonują i inne działy naszego życia gospodarczego 
AGRO 18 ky aja, starszych pi > lat | w województwie. Jeśli bezplanowo prowadzi sie LA 
niewykluczone. a kursy maturalne wymagane jest wy- NARA, A sai T SKARGA la | Š 
dk sześciu klas szkół średnich ogólno-kształcących wizacię, to nie muiej bezplanawo prowadzi sie EQ 
(gimnazium) szkoły wydziałowej lub równe przygotowanie s „Pd. { ; 
prywatne; na kursy dla sił pomocniczych potrzebna jest grun- mg” iwa al Koniec miesiąca się zbliża; 
towna znajomość języka polskiego į dobre wykształcenie co~ L A zamówił już Głos Po- 
najmniej sześcioklasowej szkoły powszechnej (ludowej). O| morski na następny miesiąc? Przedpłatę przyj- 
;mują wszystkie urzędy pocztowe i listowi także 


i przyjaciel N. P. R. Bias, urzędnik aprowizacyjny wo- 
iewództwa znikuał przed tygodniem z kasą i papierami. 
gle zgłosi się dostateczna .liczba kandydatów zamierza się 
urządzić powyższe kursy w Poznaniu, w Bydgoszczy i w 
w domu. 


W przeddzień ucieczki Bias pil z P. P. $-owcami i 
iieistaatlerarni w Katowicach. Stawka Biasa wynosiła 

Lesznie. Zgłoszenia należy skierować zaraz do Dyrekcji 

Państw. kursów semtinarjalnych w Poznaniu, św. Marcin 40, 


a " = wtedy przeszło 4000 mk niemieckich. Mniejsza jednak 
Nowe mężkie kursy sem/narjalne. obecnie po 
| 
Fx 
pokój 22, załączając następujące dokumenty: 1. metrykę urc- | j 
[| 


o to. Biasa poszukuje obecuie policja, bo władzą wo- 
Z nowym rokiem szkolnym w drugiej połowie września 
dzenia, 2. życiorys, 3. świadectwo moralności, 4. uwierzytel- | Ę 


ulohy odpis ostatniego świadectwa szkolnego. Nauka na 
tursach jest bezpłatna, utrzymanie atoli na koszt własny. 

Jest to prawdopodobnie ostatni kurs seminarlalny, gdzie 
ładatza siłę nadzwyczajna sposobność dla zdolnych t zdro- 
wych młodzieńców uzyskania w krótkim czasie lepszego Wwy- 
tuztalcenia i otrzymania poważnego stanow iska, 


BTY 


H 


U 


. Ostatnie operacje N. P. R-u, 


Numery te zostaną wydane ı rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich władz i instytucji rządowych 
i prywatnych oraz większych tirm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą. 


„Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza b. 5. 


E 


| Zamach na atrybucje P. Z. K, 


wniony do występowania w obronie wszystkich 
praw slużbowych życzeń i zażaleń pracowników 
kołejowych wobec władz państwowych, tudzież wiadz 
kolejowych zarówno centralnych jak miejscowych. 
W dalszych artykułach przyznaje się przedstawicielom 
Związku prawo posiedzenia w komisjach dyscyplinar- 
nych, konkursowych egzaminacyjnych i wogóle komi- 
sjach dotyczących „praw i bytu pracowników kolejo- 
wych* Polski Związek jednak z tych praw nie korzy- 
stał, Z powodu stałego oporu władz M. K, Z. jednak 
o tem zupełnie zapomina i nie respektuje nawe samo 
swych rozporzzdzeń. Czyż nie przysłowiony znowu ba: 
łagan obniżający powagę władzy i zniechęcający do 
siebie pracowników? Czyż nie pogłębia to rozgorycze- 
nia wśród mas kolejowców? Radzimy M. K £. dla do- 
bra kolejnictwa powrócić z obranej drogi i nie siać 
wiateu wśród szerokich mas pracowników kolejowych. 


44 
Prawdziwe pmiedbalstwoa 


Ktoby nieznał smutnego położenia matezjalnegć 
biednych emerytów, wdów i sierot? I zdawało by się, 
że dążemem całego spoleczeństwa a przedewszystkiem 
władz państwowych powinno być ulżyć losu tym, naj- 
biedniejszym. Tymczasem tak nie jest i na zebraniu 
wszystkich prezesów Kół P, Z K. Okręgu Gdańskiego 
dnia `O bm. stwierdzono, że dyrekcja nie tylko że lo. 
sem ich się nie zaimuje, ale nawet jeszcze krzywdzi. 

I dla tego w imieniu tych pokrzywdzonych zapy- 
tuiemy się publicznie pana Prezesa Dyrekcji, czy jemu 
jest wiadomo, że emerytom nie wypłacono dotychczas 
jesżcze tych doraźnych zapomóg uchwalonych przez Ra- 
dẹ Ministrów na lipiec i sierpień rb. Czy to mie jest 
gwat wołający o pomstę do nieba zatrzymywanie gro: 
sza wdowiego i sterocegoł 'Temwięcej że przecież 
wszystkie inno urząda w przeciągu kilku dm po na 
dejściu tego roznorądzenia natychmiast wypłacały, 

Ciekaw: jesteśmy kiedy właściwie te stosunki w 
dyrekcji zmienią się na lepsze. ski. 


LU 
Zjazd prezesów kół P. Z. K 


W niedzielę, dnia 30 bm, odbył się w La:».owicacit 
złazd wszystkich prezesów kół P. Z. K. Okresu gdań: 
skiego przy bardzo licznym udziale. na którym prezes 
okr. kol. Średzki dał pogląd na stan į rozwój organizacji 
P.Z. K. w Okręgu, a kol. Budniąk, wiceprezes Główne. 
ge Zarządu, na wiżywotniejsze śprawy ogólne, jak 
obeche położenie pomocników kolejowych ji naprawę 
stosunków w najbliższym okresie, o konieczności orga- 
nizacyjnej i wielu innych 

W dyskusii poszczególni prezesi żalij się na różne 
niedomagania, jak niepunktualua wypłata poborów, roz: 
dział węgia i nafty deputatowej, niewłaściwy rozdział 
umnundurowań i odzieży ochronnej, niesprawiedliwa 
traktowanie przy nominacjach, a  przedęwszystkiem 
brak opieki dla emerytów, wdów i sierot 

Bardzo energicznie protestowano przeciwko wpro 
wadzeniu nieodpowiednich spółczynników do służby 
kolejowej na szkode pracowników, jak i przeciwko za: 
mąckhowi w ostatnich czasach przez M. K. Z. na atrybu= 
cje związków kolejowych, wzywając Zarząd Giówny 
P. Z. K. do iaknajenergiczniejszej akcji obrony nie prze” 
bierając w, środkach, 5—Ki. 

LJ 


arkę w inych działach Dowiadujemy się, że paskarze 
stworzyli czarną giełdę. Informują nas, że wielki prze- 
inysł zaczyna Się orjentować saim dla siebie bez wzlę” 
du na potrzeby Polski. Przemysł wielki już. świętuże. 
Robotaikorn kurczy się przez to zarobek. Drożyzna 
wzrasta. Rady ząiogowe zrożą i wyznaczają ultima- 
tum. 

Ta bezplanowość į bezprogramowość władz dopro- 
wadziła nas na Śląsku do sytuacji bezradncści, droży= 
20y i zastoju. Dla Niemców stan taki iest pożądany, 
gdyż wyzyskują go politycznie przeciwko Polsce. 


Teraz, gdy woda przebiera brzegi, województwo 
sprowadza miaistra dla handlu i przemysłu p. Strass- 
hurgora celem ratowania położenia. Sprowadza się le- 
karza dopiero teraz. Przez czerwiec i lipiec w Warsza. 
wie rządu nie było, bo nie chcieli go mieć P. P. S. i N. 
P. R. chociaż już wtedy potrzebny był tu na Śląsku 
fachowiec, któryby zaradził aaczynająccej się biedzie. 
Minister Strasskurger będzie musiał wykonać pracę 
którą wykonać powinno było województwo już z tytw 


łu statutu autonomicznego. i 

i GF / od 15 do 25 b. m 
REF" BACZNOŚĆ! przyjmują listowi także 
w domu przedpłatę na Głos Pomorski na mie: 
siąc wrzesień. Kto chce więc mieć Gazetę już 


1-go w domu, niech spieszy się odnowić prenu 
merate. 


Dwa Specjalne numery Gazety Bankowej poświęcone IL, „Targom Wschodnim“, które odbędą się we Liwo- 
wie w czasie od 5 do 15 września 1922, w przygotowaniu, 
stkich językach po zwyczajnych cenach tarytowych, — Tlumaczenie na obce języki dokonujemy na życzenie sami. - 


jest bezsprzecznie najpoważniejszem 
pelskiem czasopismem ekonomicznem ! 


Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszy- 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Piątek: Ludwika kr., Wsenód słońca 4.59, 
zachód 7.4. Wschód księżyca 6,24, zachód 8.18. 
fee) 

—** Ozaki i czapki dla powstańców i woja- 
ków. Sekretariat Związku komunikuje, że pierwsze 
projekty-modele oznak są już gotowe. Dla powstań- 
ców broni: czarny krzyż, na nim orzeł biały z złotą 
koroną i palmami. Na piersiach orła godia: czapka 
wielkopolska, pałasz i karabin owinięte zerwanemi 
ogniwami kajdan niewoli, a u stóp orła widn'eje na 
łarczy złota litera P. Na lewej stronie krzyża wyryty 
napis: „Powstańcowi broni za waleczność* Wielko- 
polska 1918/19 r. Krzyż ma być noszony” na ama- 
rantowej wstążce. —- Oznaka dla powstańców zasługi: 
Powyżej opisany orżeł, z małemi zmianami godeł 
i na tarczy litera Z. — oznaka z gwintem do przy- 
śrubowania, Dla wojaków oznaka powyżej opisana 
jak Z., lecz na tarczy z literą W. Do każdej oznaki, 
która jest numerowaną dodaje się legitymację, prócz 
tego przewidywane są do oznak dyplomy. — Czapki 
dla powstańców: fason dawnieiszy wielkopolski, obra- 
mowanie czerwone i tegoż koloru kokarda przy lewym 
boku czapki; nad czołem orzeł wielkopolski. Nato- 
miast dia wojaków obszycie koloru zielonego z kokar- 
dą tegoż koloru, a wyłącznie dla komendantów towa- 
rzystw kokardki srebrne Komendanci b. powstańcy 
czerwone obramowanie, a komendanci b. wojacy obra- 
mowanie czapki w kolorze zielonym. 


—** Czy mamy w Polace wolny handel? 
W pewnych okolicach np. w Nowemmieście nie wol- 
no na targu zakupywsć zapasów w większej ilości 
dla własnej potrzeby. Podobno „tajni policjanci“ za- 
trzymują na dworcu publiczność, rewidują ją i gdzie 
znajdą trochę zapasów zabierają je bez pokwitowa- 
mia. Tak się działo w d. 18 bm na dworcu w No- 
wemamieście. Nie można chyba powiedzieć, że każdy 
kto nabywa jakieś większe zapasy, uprawiać zaraz 
musi zakazany handel pokątny. Rzecz wymaga ze 
strony władz wjjaśnienia, gdyż dużo osób niesłusznie 
jest poszkodowanych. 

—-* Dzierżawcy majątków parcelowanych. 
Wobec napływania zgłoszeń i zażaleń od szeregu o- 
sób, oraz zrzeszeń i związków, w sprawie wyboru kan» 
dydatów na dzierżawców majątków ziemskich, poło” 
żonych na terenie podległym Okręgowemu Urzędowi 
Ziemskiemu w Poznaniu, Główny Urząd Ziemski wy- 
jaśnia, że Urzędy Ziemskie mają oddane do swej 
dyspozycji wyłącznie majątki przeznaczone na parce- 
lację. Ponieważ parcelacja wszystkich tych mają- 
tków, ze względów technicznych, nie może być prze- 
prowadzona odrazu, lecz stopniowo w kilkuletnim 
okresie czasu, Główny Urząd Ziemski zmuszony jest 
niektóre z nich wypuszczać tymczasowo w dzierżawę 
krótkoterminową, dbając przedewszystkiem o jaxnaj- 
łatwiejsze przekazanie ich we właściwym czasie do 
parcelacji, jak również o zabezpieczenie odpowiednie- 
go prowadzenia gospodarki rolnej i dochodów Pań- 
stwa. Nie należy więc utożsamiać dzierzaw tych z 
dłngóletniemi dzierżawami domen państwowych. Po- 
nadto Główny Urz. Ziemski zaznacza, że interesów 
inwalidów, powstańców i zasłużonych żołnierzy WP. 
przestrzega i nadal st: zec będzie, przy kwalifikowa- 
niu nabywców na ośrodki i parcele, t. j. przy parce- 


RDZA AEO CZE ZZ ZZA ZZA RZEZ OWI WZT ZZZ ZIE 
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panji należał, 3) numer matrykuły w niewoli, (zwany po an- 
glelsku Serial nr.), jeżeli należał do kilka kompanii winien 
podać przy odpowiedniej kompanji odpowiedni numer matry- 
kuty, 4. wyszczezólnić czy należał w niewoli angielskiej do 
kompanii polskiej 283, jaki numer matrykuły miał w tej kom- 
panji (bez względu na to czy mu się w tej kompanii co należy 
czy nie, 5. dokładny t czytelny adres obecny z wyszczegól- 
nieniem najbliższego urzędu pocztowego. Żadne inne daty 
(np. z armii niemieckiej) nie są pottzebne. Zgłoszenia muszą 
zawierać tylko te szczegóły, które są żądane w powyższych 
5-ciu punktach. Zgłoszenia muszą być pisane wyraźnie l 
Czytelnie, główne numery kompanii t matrykuły. 

Pieniądze będą przesyłane pocztą za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędności. Każdy otrzyma je w najbliż- 
szym urzędzie pocztowym tł. ii. w tym, któny poda w zgłosze- 
niu. Każdy otrzyma też zawiadomienie Urzędu o wysłaniu 
pieniędzy. Do zawiadomienia będzie dołączony rachunek 
wykazujący należącą stę kwotę. Część dolna rachunku jest 
„pokwitowaniem z odbioru". Pokwitowanie to należy. od- 
łączyć od rachunku t po otrzymaniu pieniędzy wypełnić, pod- 
pisać i odesłać do Urzędu Emietacyjnego. 

Urząd zaznacza, że zgłoszenia powinni nadesłać wszy- 
scy intetesowani bez względu na to, czy już poprzednio w 
jakim innym Urzędzie o należytość stę upominali a to dla- 
tego, że dawniejsze ich zgłoszenta i wnioski nie zawierają 
dat osobistych żądanych w ustępie 2-îm niniejszego ogłosze- 
nia i pochodzą z nbiegłego czasu tak, że adresy w tych áa- 
wnych reklamacjach jak podane zostały już prawdopodobnie 
zmienione (np. adres z wojska wskutek demobilizacji) dalei 
Urząd zaznacza, że mogą się zgłaszać do Urzędu tylko ct, 
którym się rzeczywiście coś za pracę w niewoli należy. Bez- 
podstawne reklamacje pozostaną bez odpowiedzi. 


—** Q uprzejmości tramwajarzy wiele możnaby pisać, 
lecz nie o to chodzi. Publiczność skarżąca się na tych pa- 
nów zdaje sobie sprawę z tego, że t dobrzy są między tram- 
wajarzami urzędnicy. Lecz t takich nie brak, którzy właśnie 
swym nieiaktowntym zachowaniem się zrażają t oburzają pu- 
bliczność korzystającą z tego korzystnego urządzenta. Za- 
chowują się oni tak, jakoby publiczność była dla tramwajów 
a nie tramwaje dia publiczności. Czyżby dyrekcja tram- 
wajów nie mogła zważać na to, żeby konduktorzy uptzej- 
miejszymit byli dla publiczneści? 


lotnik stracił orjentację. Samolot zaopatrzony był w 
znaki „R. R. S.“ i w gwiazdę bolszewicką, a znaj: 
dował się na nim tylko lotnik. Samolot przebył na 
letnisku całą noe i rano wyruszył w dalszą 
drogę. Mimowoli nasuwa się pytanie, czy na wypa* 
dek wylądowania samolotu polskiego przyjętoby go 
również życzliwia jak samolot bolszewieki. 


Z Pomorza, 


—** Toruń. Objęcie urzędowania. Wicepre. 
zydent miasta p. Józefat Jankowski, którego wybór 
zatwieróżony został przez p. ministra spraw wewnę- 
trznych obejmuje 25 b. m. urzędowanie z siedzibą 
urzędową w pokoju nr. 30 na I. piętrze. P. wicepre- 
żydent Jankowski obejmuje kierownictwo XIIL Wy- 
działu rachunkowo-kasowego., 


"sz Wąbrzeźno. Rzadkie zjawisko 
Obfite ostatnie opady po długiej suszy stały się przy- 
czyną rzadkiego zjawiska powtórnego kwitnięcia drzew. 
Tem bardziej to zwraca uwagę, że drzewa kwitną 
i jednocześnie mają na sobie piękny owoc. Co do 
obfitości urodzaju owoców, to obawy o brak są niee 
uzasadnione, niektóre drzewa uginają się wprost pod 
ciężarem owoców. Mamy nadzieję, że pomimo dro- 
żyzny, owoc nie będzie drogim i stanie się dostępnym 
nawet dla mniej zamożnych. 


—*k WŁOCŁAWEK. (Ochydny mwait). Dnia 17 sierpnie 
br. na pracującą w polu 15-to letnią dziewczynę napadł niew 
jaki Marciniak Prokop z Zakrzewa gminy Sędzin į dopuścił 
się gwałtu. Sprawcę gwałtu aresztowano, Jest on żonatym 
i ojcem ktikorga dzieci. 

Kradrieże. Zawtadomiono policje, że dnia 20 sierpnia 
okradziono w Gostyninie mieszkanie Abrama Nibetgera. Skrę 
dziono ubranie i biżuterię wartości mtliona marek. 

— Żawiadomiono miejscową połicię, że w Kamtonkach. 
pow. Toruńskiego zostało okradzionę rniieszkanie Andrzeja 
Sekury. Złodzieje skradli ubrania, biżuterię, zegarki łączne 
wartości 2000000 marek. Śledztwo w toku. 

-—** DZIAŁDOWO. (Z Chrześc. Har. Stren. Fracy), W 
niedzielę, dnia 13 lipca odbyło się na sal „Domu Towe 
rzystw* zeblanie koła działdowskiego Chrz, Nar. Str. Prac 
Po zazajeniu zebrania przewodniczący koła miejscowego ý 

| ian Lisciúski odczytał krótkie sprawozdanie z działalności 
koła działdowskiego t Zarzadu powlatewego, które brzmi jaj 
eaa ata: „Koło działóowskie pomimo przeszkód ze strony 
| innych partfi jednakowoż rozwlja sie poinyślnie Í obecnie jest 
dostatecznie zorganizowane. Z kola działdowskieno zorgan? 
zowała się Rada powiatowa, wydzielając w myśl statutu 
Stronnictwa Zarząd powiatowy. 16 lipca staraniem Zarządy 
powiatowego założone zostało kolo stronnictwa „w 
Koszelewie. 30 lipca odbył się w Skurzu wiec natodowy , w 
którym tam również zalcżone zostnio koło. Precyzując w ta 
ki sposób działalność miejscowego Kola i Zarzadu powiat» 
wego, konstatujemy, iż powiat nasz w obecnej chwili pos 
siada trzy kola dobrze zorganizowane, wobec czego ruch it 
szego stronnictwa zatacza coraz. szersze kręgi w powiecie, 
wśród społeczeństwa, które dąży do chrześcijańskiego współ 
życia i praworządności w Państwie”. 

naszkicowaniu pracy organizacyjne) 


-_** Piorun uderzył wczoraj popołudniu podczas burzy 
w dom przy ulicy Cegielnianej nr. 7. Zaalarmowana straż 
ogniowa skonstatowała jedynie wielki strach mieszkańców 
domu, gdyż grom zimny nie wytządził żadnej szkody. Straż 
powróciła z humorem mimo ulewiiego deszczu do domu. 


>, 


—** 7 deszczu pod rynsgę dostali stę wczoraj kilku ama- 
torów tramwaju którzy chcąc skorzystać z tego „badź ca 
bądź taniego deszczochronnego urządzenia, spieszyli by „za- 
jać miejsca i drwiąc sobie z deszczu Í burzy szczęśliwie i 
sucho zajachać przed dom. Niestety dostawszy się do wozu 
skonstatować musłeli, że ten jest w takim stanie, że nie- 
możlitwem jest usiedzieć, gdyż prawie, że strugamt leje się 
poprzez dziurawy dżch woda na siedzenia. Nie możemy zro- 
zumieć dytekcii tramwajów, że wstawia takt kompietnie zni- 
weczony wóz w ruch względnie o ile możliwa reparacia, że 
dotychczas nie naprawiła szkód. 


—_** Burza wielta nawiedziła wczoraj popołudniu znowu 
nasze miasto. Deszcz równał stę prawie ulewowi t spłukał | 
Po tem krótkiem 


znowu doszczętnie brudy z naszych ulic, Stało się to M 
podał następnie przewodniczacy do wiadomości stan kasowy 


wiście na niekorzyść kanalizacji, gdyż zlewy po ulicach zo- 

stały w włelu miejscach zapakowane brudami, przez co i a l 

utworzyły się na tych miejscach małe jeziorka, które później koła dztałdowskiezo, który przedstawia się jak nastepuje 
ku największemu zadowoleniu naszej tobuzerji służyły jej „Saldo na 9 czerwca r. b. wynosi 5058 marek polskich, które 
za łazienki prowizoryczne. Niemntej pociesznie wyglądały | jak wogóle każda kwota stronnictwa, deponowane są w miej. 
niejedne podwórza gdzie właściciele nie zdążyli dotychczas I scowym Banku Ludowym. Do zapłacenia z tej kwoty narazie 
wyczyścić zlewów. Tak przedstawiał się t podwórzec gim-| są rachunk! na 4050 marek, a więc po załatwieniu tych ra- 


rea 


nazjium klasycznego, który już kilka razy wtdzieliśmy w ta- 
kim stanie. Wina tu chyba polega tylko na urzędzie, który 
ma za zadanie czuwanie nad czystością zlewów, a który spo- 
kojnte przygląda się temu zjawisku nie bacząc na to, że za 
kilka dni na tem samem miejscu gdzie teraz woda rozmacza 
złemię, bawić się będą dzieci naszych obywateli, ku pociesze 
matek t wychowawców zanieczyszczając siebie t drogocenne 
dziś ubrania. Wartoby pamietać 6 sanacji tych stosunków. 


—** W sprawie podpisywania pism urzędo* 
wych. Ministerjum spraw wewnętrznych stwierdziło, 
že niektóre pisma, nadsyłane z urzędów wojewódz- 
kich, zaopatrzone są nie własnoręcznym: podpisem 
osoby do podpisania uprawnionej, lecz nazwiskiem 
tej osoby, wyciśniętem stampilks»(facsimile). , 

Wobec tego, że w myśl istniejących przepisów 
wszelkie pisma wychodzące % urzędu wojewódzkiego, 
winien podpisywać wojewoda, względnie urzędnik 
przez niego upoważniony, Ministerium spraw wewnętrz- 
nych wydało, jak się dowiadujemy, okólnik, w którym 
wyjaśnia, iż skomplikowanie nazwiska w miejsce 
własnoręcznego podpisu na pismach, wychodzących 
z województwa, jest niedopuszczalne. 


—-1* Uważnie z rzucaniem pestek Znowu do- 
chodzą nas wiadomości, że zdarzyło się kilka wypad- 
ków drobniejszych, spowodowanych przez porzucone 
nieostrożnie pestki owocowe. Tak np. wczoraj przed 
południem pewien mężczyzna na peronie dworcowym 
ledwie że nie wpadł przez poślizgnięcie mą przez 
pestkę, pod koła nadchodzącego pociągu. Ludzie 
poważni, osoby rozumne, dorosłe, powinneby zważać 
na tych lekkomyślnych, ijzauważywszy takich pou- 
czyć natychmiast o szkodliwości takiego postępowania 
Tak samo rodzice i wychowawcy nie dosyć mogą 
pouczać dzieci i młodzież żeby zbierały pestki i rzu- 
cały do odpowiednich zbiorników by zachować. bliž- 
nego swego przed nieszczęściem. 


lacji majątków ziemskich. 

—** Wpisy do szkoły gospodarczo - przemysłowej w 
Grudziądzu, Trynkowa sr. 19 odbywać się będą od 21. do 3i 
sierpnia br. codziennie w szkole, z wyjątkiem niedzieli, mię- 
dzy godziną 10 rano o 1 w południe i 4 a 5 po południu. 

Wymaganym warunkiem przyjęcia do szkoły jest ukoń- 
czony 15 rok życia i świadectwo z ukończonej szkoły po- 
wszechnej. 

Nauka rozpocznie się 4 września i trwać będzie 10 mie- 
stęcy, a w zakres jej wejdą tak wszelkie działy praktyczne, — 
a niezbędne dla kobiety-gospodyni, t- i. gotowanie, pieczenie, 
krój i szycie bielizny t krawiecczyzny, tnodniarstwo, hait, 
pranie, jak i przedmioty doksztalcające, t. Í. jezyk polski, ra- 
chunki, buchalterja, towaroznawstwo, ogrodnictwo geografja, 
historja, — tudzież zdolnictwo domowe. 

Wpisowe wynost 3000 marek. 

Nauka dla panienek miejscowych 5000 marek, dla zamiej. 
gcowych 8000 marek miesięcznie. Mieszkanie wraz z całem 
ntrzymańiem t opieką 40000 marek miestęcznie. 

Przy wpisach należy przedłożyć metrykę i osątnie świa- 
dectwo uczenicy, tudzież świadectwo szczepienia ospy. 

W miarę okazania się potrzeby, stworzy się także kilku 
miestęczny kurs zarządzenia domem. 

Ponadto szkoła gospodarcza będzie przyjmowała od listo- 
pada zamówienia z miasta na tóżne wytwory w. zakresie ku- 
charskim. | 

Magistrat. 


— Wypłata oszczędn. b. Jeńców w niewoli angielskiej. 
Urząd Emigracyjny w Warszawie ul. Królewska 23 zawiada- 
mia b. jeńców z niewoli anzielskiej, że przystępuje do wy- 
płacanta oszczędności zarobkowych z niewoli angielskiej. 
Urząd zaznacza wyraźnie, że są to oszczędności tych b. 
jeńców, którzy w niewoli angielskiej podali się za Polaków 
l należą do tych kompanji jeńców, które były rozlokowane 
we Francji. Oszczędności tych jeńców. którzy należelt do 
kompanii i obozów w Anglji Urząd nte posiada. 

Aby otrzymać swą należytość winien każdy intereso- 
wany zwrócić się pisemnie do Urzędu Emigracyjnego pod 
wyżej wskazanym adresem i podać w swem zgłoszentu na- 
stępujące dane: 


1. Nazwisko i imię (o ile rekjamant posiadał nazwisko 
przybrane należy je także wymienić), 2. numer. kompanii, do 
której w niewoli należał, jeżeli należał do kilku kompanii, 

wymienić wszystkie w, tym porządku, w, jakim do tej kom. 


—** Gdańsk. (Samolot sowiecki). 10 bm. wylądo- 
wał w Gdańsku na lotnisku samolot bolszewieki, bę- 
dący w drodze z Moskwy do Borlina. Powodem wy- 
ladowania był deszcz ulewny z burzą, wskutek czego 


RARE ZZ a e 


chunków saldo będzie wynosić 1008 mk.*. Ponieważ zbliżaja 
się wybory, praca przedwyborcza będzie wymagała pewnych 
wydatków, przeto przewodniczący zwtócił się z gorącym « 
pelem po pierwsze o uiszczenie składek, do tych, którzy za 
legają, po drugie zaś o zasilenie w miarę możności kasy ko 
ła dobrowolnemi datkami na cele wyborcze, Sprawozdaw” 
powyższe zostało jednomyślnie i bez sprzeciwów przyjęte. 
Następnie przewodniczący udztelił głosu referentowi p 
Kamrowskiemu z Grudziądza. Pan Kamrowski w obszertew 
przemówieniu zobrazował całokszjałt naszego życia państw 
wego „podając kolejno, co zdziałał każdy rząd w Polsce, m 
czynafąc od rządów p. Moraczewskiego t innych rządów, K% 
re powoływane były przez stronnictwa lewicowe. Otóż w % 
parciu na faktach, które podawała nam prasa. referent, wskw 
zując na cały szereg przesileń rządowych w przeciągu trzeci 
lat zgody, udowodnił, że każde nowe przesilenie powodował 
niepomietny spadek naszej waluty, a z tem jeszcze więkssy 
wzrost drożyzny, pod którą ugina się lud pracujący. Po nfs 
dolnym rządzie p. Witosa, tego „dobrodzieja” ludu, został po 
wołany przez stronnictwo lewicowe rząd p. Ponikowskiegn 
Aczkolwiek rząd ten był pozaparlamentąrny, beziackhowy wa 
bec tego stronnictwa umiarkowane temu rzadowi nie sprzm 
ciwiały się. Przy tym rządzie, w sztab którego wchodzid 
jako minister skarbu p. Michalski i minister spraw zagtranti 
cznych p. Skirmunt, waluta zaczęła stabilizować się, państw 
zachodnie poczęły się z nami liczyć jako z czynnikiem pw 
ważnym. tombardziej, że t życie państwowe, aczkolwiek st» 
pniowo i z wielkim trudem, jednakowoż poczęło wchedziś 
w normalne tory. Raptównie naród Polski, który w większże 
ści pragnie spokoju, ładu, praworządności i normalnych w% 
runków bytowania. spotkał nowy cios. Rząd Ponikowskiegy 
został przez p. Naczelnika Państwa obalony, rzekomo jako wn” 
pos'adający należytego autorytetu 1 na miejsce tego tządu zæ 
stał powołany rząd „z autorytetem" p. Artura Śliwiżskiegiu 
rząd socjalistyczny, któremu stronnictwa umiarkowane % 
Sejmie większością głosów odmówiły zaufania. Rząd ten t* 
padł. Większość sejmowa desyznowała na premjera znategł 
działacza narodowego Í szermierza sprawy polskiej Wojcie 
cha Kotrfaniego, syna robotnika. Wojciech Korfanty sformo 
wal gabinet, lecz p. Naczelnik Państwa, aczkolwiek ptzyrzeń 
nie przeszkadzać Korfantemu w tworzeniu gabinetu, listy m 
minacyjnej, po sformowaniu przez Korfantego gabinetu pory 
pisać nie zgodził się, przewlekając w ten Sposób trwają4 
przesilenie. Skutkt dwumiestęcznego przestlenia są nader wł 
dóczne i wszyscy my, to odczuwamy, zwłaszcza lud pracuj”: 


25-go słerpnia 1922 r. 
R 


ty. W obecnej chwili na czele rządu mamy p. Nowaka, kon- 
śerwatystę, doktora weterynarii, skład zaś gabinetu pozostał 
ten co wchodził do rządu p. Śliwińskiego. Dążeniem społe- 
Czeństwa polskiego powinno być zorganizowanie się w cza- 
sta Btzedwyborczym pod jednym sztandarem, trwając na sta- 
łowisku, by wybory odbyły” się w przepisanym terminie, że- 

ludność miala możność wypowiedzieć nłeskrępowaną wo- 
" lakiego Sejmu chee t do jakich rządów w Polsce dąży. 
iit nie zbijaął wywodów referenta, nie bacząc na to, że na 
tatt Było również wielu zwolenników NPR. Kolejno po refe- 
tacie zabrał głos robotnik p. Władysław Korner, który pro- 
em lecz do serca zebranych przenikającem przemówieniem 
dziela}? wywody referenta. Przemówienie p. Kernera zosta- 


Nauka, literatura i sztuka 


Międzynarodowy Kongres nauczyciel. 

"y W Luksemburgu odbył siç od l — 5 bm. 4-ty kongres 
hr dZVnarodowy nauczycieli szkół Średntch, na którym D- 
fadowano głównie nad sprawą koedukacji i nauczania w 
zkołąch średnich żeńsk. oraz porozumieniem pomiędzy róż- 
hemį krajami w celu zapewnienia młodzieży możności studjo 
anta zagranicą i zrównania Stopni naukowych. 

Na kongresie tym Tow, Naucz. szkół średnich i wyż- 
zych reprezentował prof. Stefan Kwiatkowski, który w 
»Aurjerze Warszawskim“ zamieszcza następujące sprawozda- 

z obrad. 

Dążenłe do reform nauczania w szkołe Średniej jest tak 
Powszechne we wszystkich krajach Europy, a nawet Amery- 
bę że w obradach kongresu uwzględniono tylko dwa pui- 
W tego zagadnienia: szkolnictwo żeńskie t kierunek nau- 
Santa klasyczny lub realny wraz z uprawnieniami, jakie 
Mieć winny te dwa kierunki. 

W sprawie szkolnictwa żeńskiego, któte dotychczas nie 
doznało należytego uwzględnienia w krajach zachodniej E- 
Wtopy, kongres wyraził opinię, że winno ono w ogólnych ra- 


ni 


rošci od psychicznego rozwoju dziewcząt. Uprawnienia, da- 
pe abiturjentom w tym przypadku, kiedy progtam nau- 
© meczem ac 


Sprawy Społeczne-gospodarcze. 
ROLNICTWO. 


— Urodzaj ziemniaków jest bardzo dobry, Stan zasłe- 
wów ziemniaków jest znacznie lepszy, niż w roku ubiegłym, 
t przestrzeń zasiewu zwiększyła się o i0,6 proc, to znaczy 
» 205661 ha. Produkcja zatem ziemniaków w tym roku bę- 

e o 230339 wagonów większą, niź w roku ubiegłym, co 

możność znaczniejszego eksportowania nadmiaru ziem- 
laków zagranicę. 

Bardzo pomyślny urodzaj kartofli wpłynie na dużą zni- 
tke cen tego artykulu. 


-— Ceny na zboże siewne. Pomorska‘ Izba Rolnicza ko- 
huntkuje, że na posiedzeniu Zarządu Powiatowego Zwtazku 
„„Oducentów. Nasion w dniu 11. 8. uchwalono następujące ce- 
“Y na zboże siewne ozime, uznane przez Pomorską Izbę Rol- 
Wczą ze żniw tegorocznych: 

Za zboże słewne ozime pobieta producent cenę zboża 
ibrowizacyjnego według najwyższych notowań giełdy po-- 
ślańskiej w dwa dni przed załadowaniem zboża, prócz tego 

liczą za I odsiew 40 proc., za II odsiew 30 proc, za III od- 
w 20 proc. ceny zboża aprowizacyłnego; prowizja ewen- 
Walnego pośrednika w powyższe ceny nie wliczona. 

Zboże oryginalne sprzedaje się według cenników odno» 
inych hodowców. Przy pośrednłetwie Pomorskiej Izby Rol- 
i dopłaca kupujący do powyższych cen 3 proc. pro- 

tzji. 


— Kuts hodowi drobiu i jajczarstwa. W dniu 1 września 
rozpoczną się wykłady na kursie jajczarstwa t hodowli 


br. 


noszy 


Mach i zakresie nauk stosować stę do programu szkoły śred- | cbecnie przedmiotem wymiany zdań pomiędzy rządami 
©] męskiej, wykonanie zaś tego programu na różnych Sstop- | pań 
tach nauczania może, a nawet powinno być inne; w zależ- | tamentu szkolnictwa: średuiego we Francił, p. Petit-Dutatltis 


GŁOS POMORSKI 

ło przyjęte długiemi oklaskąmi. ` P, Reichert poruszył kwe- 
stję biernego zachowania się inteligencji miejscowej, która 
moglaby się przyczynić ptzy dobrej chęci do uświadomienia 
ludu, lecz z niezrozumiałych powodów reki do pracy tej nie 
przykłada. Przewodniczący po wyczerpaniu porządku obrad 
nadmientł, że dlatego urządzamy wiece, zebrania, aby w ten 
sposb nawzajem uświadamiać się i właśnie świętym obowiąz 
kiem inteligencji jest brać jak najszerszy udział w pracy kul- 
turalno-oświatowej.. Podziękowaniem p. Kamrowskiemu za 
tak Świetny referat, licznie zebranym członkom i sympaty- 
kom Stronnictwa za przybycie oraz odśpiewaniem „Roty“ 
Konopnickiej zakończył przewodniczący zebranie. 


czanita i wymagania przy egzamin. są te same, winny w ni- 
czem nie różnić się od uprawnień, z jakich korzystają abitur- 
ienei szkół męskich. 

Koedukacja, jako system wychowawczy, spotkała się z 
dość silną opozycią przedstawicieli południowej i zachodniej 
Europy, którzy toierowaliby ją jedynie w mniejszych śro- 
dowiskach, gdzie niema oddzielnych: szkół męskich it żeń- 
skich, gdzie rodzice przychodzą z wydatną pomocą inten$yw- 
nej pracy wychowawczyń i wychowawców; przedstawiciele 
północy wskazywali dodatnie strony koedukacjt. która w ich 
krajach daje dobre rezultaty zarówno w rozwoju charakteru 
chłopców jak dziewcząt. ; 


Dużo czasii pośwtęcono debatom nad kierunkiem. klasycz- 
nyra lub realnym nauczania i temi uprawnientami, jakie abi- 
turjenci szkół tych dwu typów mieć powinni. Po gorącej dy- 
skusjł nad tem zagadnieniem, które od wielu miestęcy pod- 
nieca opinię nauczycielską t społeczną, zwłaszcza we Francji 
wyrażono pogląd, że oba kierunki winny być równoupraw= 
nione, a abiturienct mieć możność studjowania bez ograni- 
czeń w wyższych szkołach t wszechnicach. 


Kwestja umożliwienia młodzieży kontynuowania studjów 
w tunych krajach i zrównanta stopni uniwersyteckich jest 


stw zaprzyjaźnionych t według oświadczenia szefa depar- 


oraz sekretarza ministerium, p. Gerreau, w najbliższych ty- 
godniach, przynajmniej we Francji, uzyska sankcję prawną. 


drobiu, urządzonym przez Centralny Związek kółek rolni- | 
czych, Warszawa, Kopernika 30 (parter). 
ROWUMBEKAGJ A. | 
— Komunikacja lotnicza. Polska Spółka Lotnicza „Aeto- 
Llóyd* zawarła już umowę z Ministerium kolei żelaznych. 
Rozpoczęcie normalnego ruchu pasażersko-pocztowego prze- 
widywane jest od l-go września r. b. W dniu 22 bm. rozpo- 
częły się obrady w ministerjum poczt i telegraiów, ma- 
jace na celu zawarcie ze wspomnianą spółką odpowiedntei u. 


mowy. 
HANBEL. 
— Hurtownia Spółek Spożywców Tow. Akc. w Poznaniu 
nabyla w Poznantu na własność śpichierz t magazyn położony 
przy Tamie Garbarskiej za sumę 29000000 marek. 


m. 


| 
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—** KOŚCIERZYNA. (Wyłamanie się z więzienia W 
nocy na poniedziałek o poranku wyłama!o się z tutejszego 
więzienia 4 więźniów, pomiędzy nimi także dawniejszy pie 
sarz na Starostwte Ohler, Przyczyna wyłamania się nie zo« 
stała dotąd wyjdśniona. 


—** CZĘSTOCHOWA. (Szkoła pszemysia ludowego.j 
Staraniem Seimiku zostanie otwarta we wrześniu w Czesto- 
chowie szkoła tkacko-kilimkarska z bogatym programem na- 
uczania. Przyjmowani być mogą kandydaci w wieku od 
iat 16 do 30 z ukończoną szkołą powszeciiną., Nauka bez= 
płatna. Zapisy przyjmuje Referent Szkolny Wydztału Powia- 
towego (Starestwo). 


Obronę spraw materjalnych stanu nauczycielskiego, który 
pod względem zarobków pozostał daleko poza klasami społe- 
czeństwa, pracującemi fizycznie, postanowiono w dalszym 
ciągu powietzyć przedstawicielom inteligencji pracującej przy 
Lidze narodów, przesyłając im jednocześnie materjały licz- 
bowe, dotyczące uposażeń nauczycieli w różnych krajach. 

Następny kongres międzynarodowy w roku 1923, którego 
głównym przedmiotem obrad ma być sprawa przygotowania 
nauczycieli szkół średnich, odbędzie się prawdopodobnie w 
Pradze czesktel lub w Warszawie, 


paca „m aa: 


X Oryginalny zakład. Pewien Grek, zamieszkały w Mile 
waukee, zapalony automobilista, założył się z jednym ze 
swoich przyjaciół, że ptzejedzie automobilem 1000 m drogi, 
zanim ten ostatni zdąży wymówić całe jego nazwisko. Grek 
zakład wygrał; nie zawadzi jednak dodać, że ów przyjacie! 
jego. trochę się jaka, a nazwisko owego Greka brzmi: Pappa- 
teodorokumuntugeotopułos ... 

X Najmłodszy „oberst“. Jest nim niejaki Vencel Kuil- 
wasr, liczący obecnie całe 26 lat, a pełnłący slużbę przy I- 
p. p. w Budziejowicach. Początkowo feldwebel w wojsku 
austrjackiem, potem „legionar“, awansował! obecnie na „ober~ 


sta", mając w swym arkuszu kwalifikacyjnym zapisane... 
28 łat służby wojskowej! Także rekord w swoim rodzaju! 
p eq wm ZE W PO dA A e] 


RWE 
w 


NOWOŚĆ! 


Nadewyczaj interesujace dzieło 
„iiiędzynarodowy Żyd 
ujawnia przedmiolowe i logicznie dążność 
żydów do zdobycia niepodzielnej bezkonku 
rencyjnej władzy międzynarodowej. która 
ma urzeczywistnić wsztechynieżne panowa- 
mię Izraela nad swiatem i ducłekością! Mio 


Magazyny te posiadają własną bocznicę kolejową, poło-i chee poznać caloksztalt nńóędzynarodowej 


żone są had Wartą, co uimożliwia komnnikacię rzeczną. 

Nabycie tei nieruchomości przyczyni się w dalszej mierze 
do. dalszego rozwóju Hurtowni Spółek Spożywców, które mi- 
mo swego krótkiego istnienia zajmuje już dziś jedno ze 
szczythych miejsc w naszym handlu rodzimytn. 


SPRAWY PIERIĘŻZNE. 


— Nowe banknoty. Ministerjum skarbu zarządziło druk | 


nowego rodzaju banknotów, mianowicie wartości 10 tysięcy 
marek. Zarządzenie to ma na celu ułatwienie obrotu pie- 
miężnego. Druk nowych banknotów już się rozpoczął i będzie 
niebawem ukończony. Będą one o 38 część mniejsze od do- 
tychczasowych banknotów tystącmarkowych, koloru płasko- 
wego. Rysunek przedstawia w desenlu 2 główki kobiece, 
zwrócone do siebie. Zasługuje na uwagę, że banknoty te cał- 
kowicie wykonane są w kraju. 


NOWYSKYW) 


kwestii żydowskiej è ogrom niebezpieczeńst- 
wa żydawskiej zachiasności, znajdzie w 
dziele tem mnóstwo dowodów rzeczowych 
i, właśnie rzeczowościę tą gruntowną, przea 
rażających è groźnych. 
Tiomuczone æ angielskiego. 
Niebawem ultaże się Tom pierwszy. 
Zamówienia przyjmuje: 
Ksiegarnia Społeczna, Poznań, Skarbowa FE 
R SOLO ak SC CASA TŁ COW] 


Drukarnia Pomorska low. Ake Urudziądz. 
Za redakcje: lzydor Średzki. 


Smolę kamienną 
Lepnik 
Karbolineum 
Smole drzewną 
Dziegieć 
Materai budowi. 


BG” ;, 


2699 | 


Pr A 


wszelkiego rodzaju 


(2580 


poleca 


Grudziądzka Fabr. Papy 


Wenzke £ Duday 
Grudziądz. Telefon 88. 


Mare icie 


Mieszkanie i kuchnia na budowli 


y dobrej płacy za- 
ai (2677 


ru na 6 lat. 


PARK MIE 


W czwartek, dnia 24. VIII. 
po południu o godzinie 3-ciej 


KONCE] 
CIA: 


Polecam duże kiałe suche 


2 dostawa w dom cir. po 38 


A. WEGE, Owczarki 


Te! 


Wydzierżawienie polowania. 
W sobote, dnia 26 sierpnia o godz. 3 po 


południu wydzierżawia tutejsza gmina w loka- 
łu sołtysa polowanie gminne ca. 900 mórg obaza- 


Warunki można przejrzeć u podp sanego. 


JSKI 


Maszy 


"Ro 
GOSPODARZ. 


m Ki 


Warszawa 
Bracka 17 


00,- mk. 


efen 


792. 


[2680 


MASZYNY rozmaity 


kompletne techniczne urządzenia maszynowe dla 
mamm gorzelni, cukrowni, miynów i tartaków 


Lokomobile + Lokomotywki polne 


Maszyny natzędziowe i narzędzia do obróbki metali i drzewa. 


Porady przez fachowych imżyniesówsspecjalistów 


Towarzystwo dla handlu i-przemysiu z ogr. odp. i S-ka 


tarą, zużytą 


IELIZNĘ 


i szmaty do czyszczenia 
kupuje w każdej ilości 


ch rodzajów 


IPSEC WDAJE CZITY." AZT RZY 


=c==—=m 


my do obróbki inu! 


Specjalność: 


SsLECHNIK“ 


(2681 
Berliin SW. (l 


Grossbeerenstr. 7. 


GDARSK 
IV. Damm Nr. 7 


Do sprzedama: 


BLB a> g$ €* 2% > © 


na dwóch kółkach, ewentualnie z uprzężą. 


o dwóch równych siedzeniach i skórzanem przy: 
kryciu ewentualnie z uprzężą. 


Id u b > I 1 © Wwv I. a 


Drukarnia Pomorska 
Grudziądz, Groblowa 27/29. 


Wieikie Rzowo, d. 19 sierpnia 22 r. 


Kali 2 
Suchy, soitys. aliber 1 


Zgłoszenia do Górnego Młysa, 
Grudziądz, ulica Młyńska 1, 


Poznański i Borowski 
3149 


Działdowo (Pomorze) 


nr, D. K. 2635/22 Wydział Il. Bank Dyskontowy podwyższa kapitał akcyjny o 80.000.000 mk. z 


rek (stodwadzieścia 


Prawo dokupu dotychczasowych akcjonarjuszy wyklucza sią: 


za jedną akcję z doliczeniem odsetek za. zwłokę. 
Wpłaty na akcje VI emisji przyjmują do dnia 50 września br. 


Bank Dyskontowy Spółka Akcyjna w Bydgoszczy i 


W POZNANIU: 


Oddział Piac Wolności. 


Ogłoszen ie. 


Stosownie do Ustawy Wyborczoj z dnia 28 lipca 1922 r. Dz. Ust, nr. 66 Art. 29 podaje się| pp 
ufniejszem podział miasta Grudziądza na obwody głosowania lokale wyborcze wzgl. lokale 
urzędowe Obwodowych Komiaji Wyoorczych do publicznej wiadomości. EB 


okala kapitatn!! 


List hipoteczny Gy, na i'/a 
milj. mkp. wypłacony za L'ją 
roku sprzedam pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami. 


Lokal wyborezy s 
wzgl. lokal nrzę- 
dowy Komisji 
Obwodowej 


Lokal wyborczy 

wzgl. lokal urzę- 
dowy Komisji 
Obwodowej 


Ułice 
należące de obwodu 


Ulice 


należąca do obwodu 


Ne. cbw. | 


Nr, obw. 


1] Kopernika, Kilińskiego, 
Lipowa od 61—104, Po- 


A E RA Sobieskie= 


Rli- 


Bestanracj 
ipowa 
7 


Toyfńisk 
zjam ul ogs w 
65 


V. szkoła gminna 
ul. Bracka iQ 


J 


go. Błowaskiego 6) Kwiatowa, Tuszewska | Ogród Pałacowa AL ZE DOP ELA ESR 3162. 
2| Bartosza = Głowackiego, | Restauracja Ti- sa Strzelecka 15/16, SEOZAW A 27 BR ANADAN EHME E 


Lipowa od 1-60, Nowo- Lipowa 


yolh ul. 

Loża Masońska, 

ul. Józ. Wybio- || = 
kiego 38/40 

I. Szkoła Gminna 

ul. Nadgórna 27 

Restauracja Zam- 


Hotel pod Zagłobą z 


6| Kościuszki, Podgórna 
Solna 


lich Kosciuszki13 towaroznawstwa, polityki gospodarczej; 


Chelmińska od 1—57 
włącznie. 


Restauracja 
GCzaplicki 
ul. Chełmińska 26, 


prawa podatkowego, weksiowego, han- 


dlow ego i publicznego. [2674 


7l Koszarowa, Qgrodowa | Restauracja, Jan- 
kowski Kościuszki 


or. 28 


DYREKCJA 


B. Derezinski | 
Przysięgły rewizor ksiąg 
i rzeczoznawca sądowy. 


Ohełmińaka od 58—175. Restauracją 
Fleck 


ul. Chelminska 72 


Hotei Warszaw- 
ski Józ. Wybic- 
kiego, 21 


Józ. Wybickiego (dawn. 
Stara i Kwidzy ska) i 
Pietruseko va 


wiejska, Prowiantowa nz. 21/23 17| Dworcowa, Moniuszki, Prywatna ie 
>| Radzyńska,  Staszyca, Jankowski, NE | 
Sraa * Różomii, Strzelecka. ul, Radzyńska 6. a ika Nanilawa a 
Mała - Kunteraztyńska, KE 
Stara Rynkowa, Spich- gl G t | t : : M 
zowa. AU ESE EF E R i w Grudziądzu biura Szewska 6 GR 
A Leśny, Herzfelda, Fort | (Park Miejska). rozpoeszyna dnia 1 wrześmia r. b. HA 
AGEŚWA od 1--48, "Tuszewski, _Miłoleśna, z NE 
Jye wes iw ej | BIŻ 
wera Rejtana, Wenckiego, i JE KJ JR 8% R BB 
Wiktorjusza. Ej e Aa 
| Nadgórna od 49 — 73, mm języka polskiego, księgowo $6 pojed. ga 
AGO, PL Zam- | kowa, ulica Zam- i (Bm podw. wioski t żw. ameryk., arytma- M 
kowa 30/83  |19| Matejki, Wiślana, | Restauracja pod (ME tyki handl., korespondencji handl., ste- gig 
Brzezna. białym Orłem g negratji polskiej, gaje: pisanie a EH 
i uł.Ohelnióńsk. maszynie, organizacji handlu, geografi RIM 
Restauracja Ehr- | ppo eo fizyczno -ekonomicznej ziem polskich, je] 
gE 
HE 
BRW 
Edi 
BE 
DI 
E 
SA 


AE BI GU SLE ERSRUR RON 


122] Biskupia, Rzezalniana. ECECEEN a 


Restauracja przy 
Rzeżn: Łaszewski 


9) Długa, ' s 
Długa, Mucowa, Pań Rzezalniana 26. 


ska, Rynek, Szewska 


Ratusz L pokój. JĄ Najuporczywszy [2384A 
19/20 I. piętro sa- ból giowy i migranę 

la posiedzeń usuwają proszki z kogutk iem 
Gimnazjum żeń. = 


| „MUGREOMO NERWOŚSIM* 


Z A ZNA 


23] Kalinkowa, Kępowa,La- | Restauracja Bu- 


kie apteki i d 
10 | Groblowa, Mało-Groblo- śkowicka, Strzemięcin. blitz ul. Kalin- e E Sn eA | 
wa, Mickiewicza, Plac ! skio ulica Tryn- kowa 19. Z emamaa 


Kąpielowy. kowa 24 


za Zakład | dentystyczny 


Paweł Wolter Ł. Wolterowa 
dentysta dentystka |3154 


Plac 23-go Stycznia nr. 11, H ptr. 


Bydgoska Czerwono- 
Dworna, Czerwcny ` 
Dwór, Droga Królewska 
Dom Strażników Kole 
jowych, Fort Miejski, 
Gełbudzka, Leśniczów- 
ka Rudnik, Leśniczów- 
ka Czerwony Dwór, My- 
śliwaka, Miejski Las, 
PL. MO Strzeł 
nica, Zabudowanie W o. 
dociągów Miejskich, Za- 
budow. piechoty Gracz. 


II. szkoła gminna 
ul. Rzezalniana 
nr. 2 


11| Małomłyńska, Mtyńska | VI. szkoła gmin- 
Sienkiewicza 


na nl. Sieokiewi- 
cza nr. 23 


t2| Klasztorna, Książęca Pl. | Hotel Złoty Lew 
ASO ende go ui, 3 Maja 16 
ih 


aja 
zm 
14 


starych i nowych żniw 
kupuje w każdej ilości , 


ANTONI PILIŃSKI 


Fabryka Musztardy, BYDGOSZCZ. 


Bracka, Portowa, 
ybacka 


Restauracja Fio- 
za Rybacka 20 


| 
Grudziądz, dnia 21 sierpnia 1922 r, 


Prezydent miasta 
() Władek. 


Tgnbiono 


Hote! Centralny 


Plac 23 ka a e 
kowa ` PL 23 PES 


Telefon 40%. ___ _ (2702 


Poszitujeny zaraz | 9 nrn pokoje 


lub od 1 wsześnia rb 
dla naszej korespon= z kuchennem używa: 
jptem do wynajęcia, — 


dentki jednego (2705 
| gł. do Fksped. Głosu 


pokoju umeki. Pomorsk. TRASĄ Y ja or. 3188. 


z calem ntrzymaniem. 


duia 18, 8.na | KASE 
ul Wiktoriusa 


DOBĘ EE BE KRES Mat Taan L N UI ee 
Skradziono mi 


Sportowy 


RÓ PORPP ; 
papiery WD] iskowe || | | z papier. wojsk, na naz- r d z „| , Zgłoszenia ustne Inb 
na nazwisko j Sammmammemmamami | nisko a wózek dziec. sę: sa : 
k w dobrym stanie kupię | rzuconę TA p. ZRwWadZe 
Feliks Grabski, NAGRODA | MA 3 Wik takowych 19, Oferty "pd ar. 3 P. do| Jgytadów Ceramicznych, |*2 ulica Rybacka nr. 3, 
Michale, Zgubione pęk kluczy. Mi: "UN za Głosu Pomorskiego. j niniejszem cofamy. 
takowe ogłąaza się za Lindser, 3169 = Tnszewaka Grobla Zielińska  NiI61 
nieważać, © [9149] Moniuszki 4, JML pi I piętno. DDD UOLOKOZYGCLEA „ dawny Maka Falk, z górką Leokadją. 


Bank Dyskontowy, Spółka Akcyjna w Bydgoszczy. 


obelgę $amojazd i 


4 greti Y 
iw pre zeriągu 2 


Oddziały 


Bank Kratochwill & Pernaczyński i Bank Związku Spółek Zarobkowych 


20 centnarów. 
Szata 


lub likieru na 200 butel 


Łask, zgłosz. uprasza się skierować do. ,Maszyi ia da pisania. 


ROWE, 


Rozimalie regaiy 


pp. DA sprzedaż. Oferty 
do Gł. Pow. pod nr. 3159. 


v Stare 

m 
ióżko 
zmateracem 


pe A o ul, Bracka 
„ UI piętro. 


316% 


ZE SUANEM 


do sprzedania, w Tarp- 
nie. Wiadomość ulica 
Toruýska nr. 34, skład 
papivrn, 


l Kareta 

na gumowych kołach, 
l sanity 
Piatiforma 
i pakuczerskieh 


SZOWIKÓW: 3164 
jest ma 'sprzedaż, Inf. 
udziela Mahizam, rzoż* 
nik, Grudziądz, ulica 
Jóżela W ybickiego 44, 


Na sprzedaż: 


maszez potkóżny 
CZAKRY sigiik 


do grania, 


(Bilumonkri 
Słowackiego 4, 
prawo. 


Nypi 


Pa a 


komplet, 


a 

i rower 
pa sprzedaż, Braoka 
1piekro. ty, 27 _ 


ni 


sprzeda (3154 
Krzyżamowsłi, 


arek). 


MN Aaa niihmmmimmmmmmmmhhmhhhhhhihhhmhhhhmm 


| 
do wsisza|I klasy, 


polski i niemiecki 


Lieta i srebra! 
Soiałnia 


Rogóźno P SEa 


Na mocy uchwały Walnego Zebrania z d. 27 maja 1922 r, zatwierdzonej pismem Ministerstwa Skarbu, Departament Kredytowy, z d, 29 lipca 


(2700 


Nowe akcje przejęło konsorcjum, które ofiaruje posiedzicielom akcji I-—V emisji na jedną starą jedną nową po kursie 169°/, czyli po 1600 mk. 


dzieina, doś- 
wiadozona, znejąch ję” 
o 
kładnie, poszukiwana do 
a dzieci od 6—10 lat od 
1 października r. b. dO 
Sopot. Fotografię i w; 
przesłać |, Macho 
PM lanzigerstra330 
86/88  (Heideberg" 
selłóschedii 260 04 


. Tezciwy 3160 


chiopiec 


do posyłek 
potrzebny. Zglosić SĄ 

Toruńska nr, 27/29, I 
ra nr, 27/39, I 


- Potrzebujemy do W% 
brzeżna (2 2646 


maszymsiy I 
miynarza. 


Miyn parowy 
p. zo. p. Wąbrzeźno: 


| 4 Różne ] 


PIEGI 


żółte plamy. opale- 
niżuę, pręgi naszy! 
od kołnierzyka 


usuwa poi gwarancji ! In 


Axela Krem |. 


1/2 sł. 600 mk, 1.Bt- | 
1200 mk. Axala my- i 
dło, kaw. 300 mk. 
Do nabycia w dro- 
gerjach i apiekache 
J. Gadebusch 
97 ań, ul Nowa 


E 


kapuje i płacinajwy? 
szo Ceny NA wył 
obrączek Blubnyoh ' 
nakrycia stołowego 
Otto Walker:| 
Zaklad Jubiler: ki 
Józ. Wybickiego 17/19 
21320 


Kaneli 


mu i damskie, 
iiicowe i pluszowe 


jsgnowił t 
an' 


AI oy ew skie? 


worun:ka 24. [86 


